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dbajcie o czyste przecho-; nie pewnie

Dzlil 11*
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. Wydz 

Pow. Augustyn Weiss).

Do ogółu mieszkańców pow. toruńskiego!
W związku z pojawiającemi się po wioskach 

powiatu toruńskiego przypadkami duru brzusznego 

(tyfusu) podaję do wiadomości ogółu mieszkańców 

powiatu toruńskiego co następuje:

Dur brzuszny szerzy się na zie­
miach Poiski i zabiera coraz więcej 
ofiar!

W powiecie toruńskim zapada coraz więcej 

osób na tę chorobę; zwłaszcza we wioskach 

wschodnich części naszego powiatu za­

chorowało na dur brzuszny już kilka rodzin.

Jakież są objawy duru brzusznego ?

Początkowo chory czuje się słaby, cierpi na 

ból głowy, zawroty, niekiedy szum w uszach. Ry­

chło pojawia się gorączka, która z każdym dniem 

staje się większa, język staje się suchy i obłożony, 

brudno-brnnatny; pojawiają się bóle w brzuchu, 

stolce półpłynne, podobne do zupy grochowej.

Choroba trwa kilka tygodni i czysto kończy 

się śmiercią. Wyleczenie zaś następuje po dłu­

gim czasie, a wyczerpany chorobą jest na długo 

niezdolny do pracy. Choroba ta jest więc klęską 

dla rodziny, tembardziej, że i niecborym członkom 

rodziny ze względu na możność przenoszenia za­

razy do prac zarobkowych uczęszczać nie wolno!

Cóż więc czynić wypada, aby uchro­
nić się przed tą zarazą?

Przedewszystkiem należy dbać o czystość I

Szczególnie należy dbać o czystość pokar­
mów, gdyż człowiek zakaża się najczęściej durem 

przez spożywanie zakażonego zarazkami durowemi 
pokarmu, jak wodą, mlekiem itd.

Dbajcie więc o wasze studnie! Przykrycie 
studni wino być szczelne, aby przez szpary i ot­

wory nje dostawał się do wody brud, zawierający 

zarazki durowe! Otoczenie studni winno 
być utrzymywane w porządku wzorowym ! Dbajcie 

o to, aby woda rozlana naokoło studni nie 
Zalegała w kałużach i nie ściekała z 

powrotem do studni. Studnie, które znaj­
dują się w pobliżu stajen, gnojowisk i ustępów 

wymagają tem szczególniejszej opieki, aby ścieki, 
zawierające wydaliny zwierzęce i ludzkie nie prze- 

stadni i w ten sposób nie zakażały

Dalej dbajcie o to, aby przy każdej studni 

było stale umocowane metalowe wiadro, które na­

leży często gruntownie oczyścić. Zabrania się- 

nby korzystający ze studni własnem wiadrem czer, 

pali wodę, gdyż w ten sposób łatwo mogą zakazić 
wodę w studni.

Pijcie wodę tylko dobrze przego­

towaną, gdyż przez gotowanie zniszczy się za­

razki duru! Tak samo

wywanie mleka! Mleko należy przykrywać, aby 

muchy na niem nie siadały i w ten spo­

sób nie zakażały go zarazkami duru! Najlepiej 

spożywać tylko mleko dobrze przegotowa­
ne. Zsiadłe mieMi, przechowywane w otwartych 

naczyniach, może się stać również przenośnikiem 

zarazy, dlatego należy garnki i szklanki z zsiad­

łem mlekiem zawsze szczelnie przykrywać, by ani 

kurz ani muchy na niem osiadać nie mogły! 

Wszelkie naczynia kuchenn należy przed 

użyciem wyparzyć. Ręczniki i ścierki do 

obcierania naczyń powinny być zawsze czyste!

Pozatem konieczna jest szczególna dbałość 

o celowe usuwanie i unieszkodliwia­
nie wydalin ludzkich! Bowiem w wydalinach 

tych znajdują ęię bardzo często miljardy zarazków 

durowych. Jeśli człowiek sobie ręce zabrudzi te- 

mi wydalinami, czy przez bezpośrednie zetknięcie 

się z niemi, czy też dotknięcie gleby lub drzewa 

zanieczyszczonego niemi, to już przy pierwszej lep­

szej sposobności może zarazki te wprowadzić do 

ust i się zakaz:ć durem! «

Dalej muchy siadające chętnie na 
wydalinach, mogą przenosić na swych’

łapkach zarazki i zakażać nasze pokarmy.

Dlatego należy szczelnie przykrywać doły 

kloaczne i ustępy, ewentualnie doły kloaczne za­

sypywać wapnem. Należy często myć ręce ciepłą 

wodą i mydłem, zwłaszcza po wyjściu z ustępu! 

Należy tępić wedle możności muchy.

Są to wszystko na pozór drobnostki, 
dla niejednego może nawet uciążliwe, ale jedy-

zabezpieczające człowieka 

przed zakażeniem durowem.

Jeśli każdy będzie przestrzegał czystość i pa­

miętał o wymienionych powyżej koniecznych ostroż- 

nościacb, to pewni by^ możemi, że panu­

jąca tego roku epidemja tyfusu nie 

przybierze w naszym powiecie więk­
szych rozmiarów!

A co należy czynić, gdy zachoruje 

ktoś na dur brzuszny?

Przedewszystkiem należy wtedy dobrze oczy­

ścić mydłem, sodą i gorącą wodą ustęp, a dół klo- 

aczny zasypać niegasZonem wapnem. Po przewie­

zieniu chorego do szpitala należy przeprowadzić 

dezynfekcję mieszkania, pościeli, bielizny i t. p. 

którą uskuteczni onwodowy dezynfektor. Należy za­

tem iść mu na rękę przy Spełnianiu jego czynno­

ści! Szczególnie zaś - należy wystrzegać się picia 

nieprzegotowanej wody i mleka! Lekarz powia­
towy, który w każdym wypadku przyjedzie do 

danej miejscowości, będzie szczepił osoby, 
które się z chorym stykały, pigułkami, 
posiadającemi moc ochronną przeciwdurową. Na­

leży zatem zastosować się do jego wskazówek i 

zaleceń we własnym interesie i w interesie swych 

rodzin i ogółu'.

Toruń, dnia 23. 9. 1929 r.

Za Starostę Powiatowego
Dr. Skowroński, lekarz powiatowy. —

Koniec działu urzędowego.

Telegram pożegnalny
Wiceminister spraw zagranicznych Wysocki 

otrzymał od opuszczającego Polskę francuskiego 

ministra przemysłu i handlu p. Broneffous telegram  

treści następującej:

„Opuszczając ziemię polską, która była tak 

gościnną dla przedstawiciela rządu francuskiego i 

przesyłając Panu osobiste pozdrowienia, mam za-

ministra Iłoiineftous.
szczyt prosić o złożenie p. Prezydentowi RzpliteJ 

wyrazów mego szacunku i wyrażenie uczuć zado­

wolenia, które niewątpliwie odczuje rząd francuski 

z powodu dowodów tradycyjnego zbliżenia, które 

ku pożytkowi powszechnego i płodnego pokoju z 

dniem każdym zacieśnia się pomiędzy Francją a 

Polską*. (—) Jerzy Bonnefous.

Kiedy odbędzie się konferencja rozbrojenia 

na morzn.
Londyn, 23. 9. Reuter donosi z Waszyn­

gtonu: Sekretarz stanu Stimson zapowiedział, że 

konferencja pięciu mocarstw w sprawie rozbrojenia 

na morzu odbędzie się wedle wszelkiego prawdo­

podobieństwa w styczniu 1930 w Londynie.

Ostre przesilenie w Czechosłowacji.
P r a g a, 21. 9. Sytuacja wewnętrzno-poli- 

tyczna znajduje się nadal w stanie ostrego prze­

silenia. Toczą się wprawdzie prywatne narady 

między kierownictwami stronnictwa ludo­

wego i agrarjuszy, niemniej jednak nowe wy­

bory parlamentarne są rzeczą niemal pewną. Dziś 

wieczorem wyjeżdża premjer Udrżal do bawiącego 

w Topolczankach na Słowaczyźnie prezydenta Mas- 

saryka, celem poinformowania go o sytuacji.

Walka wojsk czerwonych 
z białogwardzistami.

Moskwa, 23. 9. Sowiecka agencja telegra­

ficzna donosi z Cyty, że wojska sowieckie rozbi­

ły 20 bm. koło Nerczyńska oddział białogwardzi­

stów, którzy przekradli się z Mandżurji. Biało­

gwardziści zostawili 11 zabitych.

Koło miejscowości Pogranicznaja przeszły w 

piątek i sobotę chińskie oddziały przez granicę i 

ostrzeliwały straże sowieckie.

Przed konferencją rosyjsko-angielską.
Londyn, 23. 9. Oficjalnie donoszą, że am­

basador rosyjski w Paryżu Dowgalewski, przybę* 

dzie w poniedziałek do Londynu. We wtorek roz- 

pocznie się na Forign Offibe konferencja z Hen­

dersonem w sprawie podjęcia stosunków rosyjsko- 

angielskicb. Henderson przybywa dziś z Genewy 

do Londynu.
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Wytyczne rządu przy układaniu 

budżetu na rok 1930—31-
Oświadczenie kierownika min, skarbu 

Matuszewskiego.

K ierow n ik m in is te rs tw a sk a rb u p . M atu szew ­

sk i u d z ie lił p rzeds taw ic ie lo w i P A T -a  n astęp u jąceg o  

w y w iad u :

Nie można liczyć na zwyżkę dochodów.
„K o n fe ren c ja z p rzed s taw ic ie lam i k lu b ó w  se j­

m o w ych n ie d o sz ła d o sk u tk u . W ed ług teg o p lan  

g o sp od arczy p ań stw a n a ro k 1 9 3 0 /3 1 zo s tan ie o fi­

c ja ln ie zg ło szo n y d o p ie ro n a p o czą tk u sesji b u d że ­

to w e j. S p o łeczeń s tw o je s t za in tere so w an e p raca ­

m i p rzy g o to w aw czem i, to  też  ch o ć p re lim in a rz b u d ­

że to w y n ie zo sta ł je szcze u k o ńczo ny m o g ę p o d z ie ­

lić s ię z p an em  tem i w y ty czn em i, jak iem ! k ie ru je  

s ię rząd p rzy u k ład an iu b u d że tu .

P u n k tem w y jśc ia je s t za ło żen ie , że w p ły w y  

ro k u p rzy sz łeg o w  su m ie g lo b a ln e j n ie p rzek ro czą  

d o ch o dó w p re lim in o w an y ch n a b r. R zecz p ro sta  

n as tąp ią p rzesu n ięc ia p o m ięd zy p o szczeg ó ln em i 

ź ró d łam i d o ch o d ó w . Jed no z ty ch ź ró d e ł ju ż w  

c iąg u b r. zaczyn a iśó zw o ln a s łab ie j, c ie szy m ię , 

iż sp ad a ją w p ły w y ce ln e . N a ro k  p rzy sz ły b ęd z ie ­

m y ted y p re lim in o w ać w p ły w y z ce ł n iżej, n iż w  

b r., g d y ż rząd d o ło ży w szelk ich s ta rań , ab y zap o ­

b iec zb ęd nem u p rzy w o zow i p rzed ew szy stk iem  w  

d ro d ze w zm o żen ia w y m ian y w ew n ę trzn e j. In ne  

ź ró d ła d o ch o d o w e , jak n p . k o le i d ad zą zy sk i w ięk ­

sze , n iż rzeczy w is te w  rb .

Rozwój wydatków musi być 
wstrzymany.

P rzy szły ro k b u d że to w y b ęd z ie ró żn ił s ię o d  

o k resó w  p o p rzed n ich tem , te  tem p o ro zw o jo w e w y ­

d a tk ó w  p ań stw o w y ch m u si u lec  za trzy m an iu . U sk u ­

teczn ien ie teg o n ie je s t zad an iem ła tw em . D o ­

ty ch czas z ro k u n a ro k zasp ak a jan ie p o trzeb p ań ­

s tw o w y ch m o g ło b y ć zw ięk szan e .

N ało żen ie h am u lca n a ro zw o j w y d a tk ó w  je s t 

tru d n e d la tego , że w y d a tk i te w b rew  o p in ji g ło ­

szo n e j n iek ied y , są je szcze n isk ie b ard zo w  s to ­

su n k u d o p o trzeb . L iczb a d z iec i w zras ta —  trze ­

b a d ać i szk o ły i n au czy c ie li. D ro g i n iszcze ją ,  

trzeb a je n ap raw iać . S p o ży c ie w sk u tek w zro stu  

lu d no śc i p o d n o si s ię , trzeb a m eljo ro w ać g ru n ta .  

Ilo ść n a ład u n k ó w  k o le jo w y ch zw ięk sza s ię , trzeb a  

b u d o w ać w ag o n y , a jed n ak m im o  teg o u staw iczn e ­

g o w zro stu p o trzeb m u si  m y za trzy m ać w zro st w y ­

d a tk ó w  —  i u czy n im y to .

S ą jed n ak w y d a tk i, k tó ry ch  w zro stu p o w strzy ­

m ać n ie m o żem y .

Jest to  sp ła ta d łu g ó w zag ran iczn y ch p rzez  

p ań stw o . W  r . 1 9 3 1 m u sim y zw ró c ić zag ran icy i 

n aszy m k ra jo w y m w ierzy c ie lo m o k ilk ad z ie sią t  

m iljo n ó w w ięce j p ro cen tó w  i ra t, n iż w  b ieżący m  

o k res ie b u d że to w y m . A b y zn a leźć p o k ry c ie teg o  

w y d a tk u i n ie p rzek ro czy ć o g ó ln e j su m y  d o ch o d ó w , 

m u sim y o g ran iczy ć in n e —  n aw e t b ard zo  p o ży tecz ­

n e i p o c iąg a jące w y d a tk i. T o też  p raw d op o d o bn ie

b u d że ty w szy stk ich p raw ie m in iste rstw  b ęd ą m u -  

s ia ły b y ć n a p rzy sz ły o k res b u d że to w y n iższe , n iż  

te raz .

Ograniczenie inwestycyj.
Jak ie p o zy c je u leg n ą zm ian ie? R zecz p ro s ta  

p rzed ew szy stk iem  h am u jem y in w esty c je , n ie ro z -  

p o czy am y żad n e j n o w ej, k o ń czy m y ro zp o czę te . In ­

w esty c je , tj, n a jlep szy b o d a j sp o só b u ży c ia n ad w y ­

żek b u d że to w ych ju ż o siąg n ię ty ch i o d łożo n y ch .  

P rag n ą łb y m  b ard zo — p o d o b n ie jak i m in . C ze ­

ch o w icz —  zao szczęd z ić ty le , ab y zn o w u zg ło s ić  

d rag ę u staw ę in w esty cy jn ą , a le w p lan ie fin an so ­

w y m  w szy stk ich d o ch o d ó w  i w y d a tk ó w , jak im  je s t 

p re lim ina rz b u d że to w y . W k ład y p rzy sz ło śc i, jak ie -  

m i są in w esty c je , m u szą  u stąp ić  m iejsca  p o trzeb o m  

te raźn ie jszo śc i.

D ru g ą k o le jn ą p o zy c ją , k tó ra u leg n ie p o w aż ­

n e j red u k c ji są e ta ty ad m in is tracy jn e .

P o za szk o ln ic tw em , g d z ie co ro czn e p o c iąg an ie  

d o p racy n o w y ch s ił n au czy c ie lsk ich je s t n ieun ik ­

n io n ą k o n ieczn o ścią 1 p o za p rzed s ięb io rs tw am i, 

ro zw ija jącem i s ię p o m y śln ie , w  żad n em  z m in i­

s te rstw  e ta ty n ie zo s tan ą p o w ięk szo n e , w  n iek tó ­

ry ch zaś u leg n ą zn iżce . N ie d a to o szczędn o śc i 

b ard zo w ie lk ich , n ie p o siad am y b o w iem tak ieg o  

p rze ro stu ad m in istrac ji p ań stw o w ej, o jak im  s ię  

zw y k le m ó w i. M o żliw o śc i w ięc k u rczen ia są b ar­

d zo o g ran iczo n e .

W reszc ie w  w y d a tk ach rzeczo w o ad m in istra  

cy jn y ch szu k am y d a lszy ch o szczęd n ośc i, k ie ru jąc  

s ię tu w y ty czn ą , że n ie m o żn a p re lim in o w ać n ie ­

rea ln ie , an i p rze ry w ać n o rm a ln eg o try b u p racy .

C o d o u k ład u , b u d że t m e u leg n ie zasad n icze j 

zm ian ie . N asz sch em at b u d że to w y  p o siad a p ew n e  

b rak i i n ie lo g iczn a je s t w  n im  n p . h ie rarch ia w y ­

d a tk ó w . M am y p arag ra fy , w y n o szące k ilk a ty s ięcy  

z ło ty ch , a in n y p arag ra f o p iew a n a d z ie s ią tk i m il­

jo n ó w . — R ó w n o leg le p o d w zg lęd em  p raw n y m  

trak to w an ie ty ch p o zy cy j n iew ą tp liw ie n ie je s t u - 

sp raw ied liw io n e .

Braki dotychczasowego schemetu 
budżetowego.

P o d o b n ie b rak ro z ró żn ien ia w y d a tk ó w , b ęd ą ­

cy ch w y n ik iem s to so w an ia is tn ie jący ch u staw  o d  

w y d a tk ó w , k tó rych w y so k o ść a lb o w o g ó le is tn ien ie  

za leży o d sw o b o dn e j d ecy z ji rząd u i c ia ł u staw o ­

d aw czy ch . S zereg u m ó w  o ch a rak te rze p ry w a tn o ­

p raw ny m , zaw arty ch p rzez rząd n a zasad z ie jeg o  

b ąd ź k o n sty tu cy jn y ch , b ąd ź u staw o w y ch p e łn o m o c ­

n ic tw , ró w n ież p o c iąg a za so bą w y d a tk i, k tó rych  

im m u n ite t b u d że to w y w y n ik a z cy w iln e j o d p o w ie ­

d z ia ln o śc i p ań stw a za sw o je zo b o w iązan ia .

W  b u d że tach m o n o p o li i p rzed sięb io rstw  p ań ­

s tw o w y ch n ied o sta teczn ie są u w y p u k lo n e cz te ry  

zasad n icze g ru p y w y d a tk ó w  k ażd eg o p rzed s ięb io r­

s tw a , a m ian o w ic ie w y d a tk ó w  n a ek sp lo a tac ję* n a  

in w esty c je , n a p o d n ies ien ie k ap ita łu o b ro to w eg o i 

n a am o rty zac ję .

M im o is tn ien ia ty ch n iew ą tp liw y ch b rak ó w  i 

n ied o k ład n o śc i, o b ecn ie u k ład an y b u d że t m a  za so ­

b ą jed en p lu s , m ian o w ic ie , że d o sch em atu teg o  

zd o łan o s ię p rzy zw y cza ić . S p o łeczeń s tw o n au czy ło

s ię  jaż czy tać tq k sięg ę . N ie zam ie rzam za tem  

w p ro w ad zać w  o b ecn ie u k ład an y m  p re lim in a rzu  d a ­

le j id ących zm ian w  s to su n k u d o la t u b ieg ły ch , 

tem b ard z ie j, 2 e am b ic ją m o ją je s t d o ró w n an ie  

p rzesz ło śc i w  rzeczy s to k ro tn ie w ażn ie jsze j, an iże li 

zew n ę trzn y u k ład b u d że tu , m ian o w ic ie w  jeg o p o ­

m y śln o śc i w y k o n an ia .

„Ataki nie mącą mi spokoju ducha".
Z d a ję so b ie sp raw ę z teg o , że  p re lim in a rz n a  

ro k p rzy sz ły , z ró w n o w ażo ny  w  g ran icach g lo b a ln y ch  

b u d że tu teg o ro czn eg o , a le n iższy w  p o szczegó ln y ch  

m in iste rs tw ach , n arażo n y  je s t n a b ard zo ła tw e d o  

o siąg n ięc ia a tak i. P rzy o cen ie ca ło śc i, b u d że t w  

m y śl zasad y „o szczęd n o śc i* 1 b ęd z ie a tak o w an y za 

to , że n ie je s t n iższy o d zesz ło ro czn eg o . Przy 

ro zw ażan in p o szczeg ó ln y ch o b n iżo n y ch p o zy c ji ro z ­

leg n ą s ię p łacze i b iad an ia , że rząd zan ied b u je  

tak ą czy in n ą d z ied z in ę ży c ia p ań stw o w eg o . Wy­

zn am  o tw arcie , że teg o ro d za ju a tak i, jeże li na­

s tąp ią i b ez w zg lęd u n a to g d z ie n as tąo ią , n ie  

zm ącą m i sp o k o ju d u ch a —  b o ró w n ie d o b rze jak  

sk ło n n y je s tem  p rzy jąć k ażd ą s łu szn ą u w ag ę  i k ry ­

ty k ę , sk ądk o lw iek o n a p o ch o d z i —  tak sam o zd e ­

cy d o w an y je stem p rze jść d o p o rząd k u d z ien n eg o  

n ad w sze lk ą , n aw e t n a jb a rd z ie j au to ry ta ty w n ą fra -  

ze lo log ją .

Katastrofa samochodu należącego 
do świty p. Prezydenta Rzplitej.
D n ia 2 ’2 b m . o g o d z in ie 1 9 .4 5 w o d leg ło śc i 

6 k m . o d s tac ji N o w o je ln ia n a p rzec ięc iu  to ru k o ­

le jo w ego z szo są , jed en z sam o ch o d ó w św ity p . 

P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j zd e rzy ł s ię  z  p o c iąg iem  

m ieszan y m  A  3 1 5 2 .

A u to zo s ta ło u szk o d zo n e , p rzy czem  szo fe r z ła ­

m ał n o g ę . Jad ący sam o ch od em  sze f sz tab u D . 0 .  

K . B rześć d o zn a ł o g ó ln y ch p o tłu czeń . R an n y ch -  

p rzew iez ion o d o N o w o g ró d k a sam o ch o d em .

Jśzef Wójeik skazany na 2 lata 
więzienia.

W arszaw sk i S ąd o k ręg o w y o g ło s ił w y ro k , m o ­

cą k tó reg o u zn a ł Jó ze fa W ó jc ik a w in n y m , iż d u . 

1 2 cze rw ca r . b . w  liśc ie sw y m sk ie ro w an ym  d o  

8 6 p . p . L eg ji A k ad am ick ie j, p o d d a ł w  w ątp liw o ­

śc i o zy k tok o lw iek w  ty m  p u łk u  p o siad a h o n o r  o raz  

n azw a ł p ism o o d p u łk u p o ch o d zące , św istk iem , w y ­

m o w n ie św iad czący m  o  u b ó stw ie m o ra ln em  i in te l-  

lek tu aln em  p u łk u . S ąd za to sk aza ł W ó jc ik a n a  

trzy m iesiące w ięzien ia , o raz u zn a ł g o w in n y m  iż  

w  d n iu 1 3 cze rw ca ro k u b ież , p o g o d z in ie 6 ran o  

w  m ieszk an iu sw em w P iasto w ie , d w u k ro tn ie  

s trze lił z rew o lw eru d o p o r. W acław a C eb ro w sk ie-  

g o i p o r. A lek san d ra N o w aczy ń sk ieg o , u siłu jąc d o ­

k o n ać zab ó js tw a , lecz w y m ie rzo n eg o czy nu n ie d o ­

k o n a ł z p rzy czy n o d sw e j w o li n ieza leżn y ch , g d y ż  

zad ane c ie le sn e u szk o d zen ia n ie b y ły śm ie rte ln e .

Z ato S ąd u zn a jąc , że W ó jc ik d z ia ła ł w  s tan ie  

s iln ego w zru szen ia p sy ch iczn eg o , sk aza ł g o  n a d w a  

la ta w ięz ien ia .

Jed n ocześn ie S ąd u n iew in n ił W ó jc ik a z im p u ­

to w an eg o m u o sk arżen ia u siło w an ia  zab ó js tw a ro z -  

m y ślan ego i z p rem ed y tac ją i z za rzu tu zn iew aże ­

n ia ad ju tan ta 3 6 p . p . k p t. C zesław a L ew iń sk ieg o .

Juljiisz de Głastyne.

Ś n M iy jra lm k
(P rzek ład z fran cu sk ieg o ).

(C iąg d a lszy ). (1 0 4

Z asiad ła d o fo rtep ian u , zag ra ła k ilk a tak tó w  

w alca , cześć m azu rk a C h o p in a .

—  B ard zo d o b ry fo rtep ian . Ja w ezm ę so b ie  

z p raco w ni, jeże li R au l p o zw o li.

—  W id zę , że p an i p o siad a ta len t!

—  P an zb y t ła sk aw y . P an n a P o u ste rle  zap e -  

wie g ra lep ie j o d e m n ie .

— I p an i g ra b ard zo ład n ie .

R o ze jrza ła s ię d o o k o ła z n a iw n ą c iek aw o śc ią .

—  B ard zo tu ład n ie u p an a , b ard zo ład n ie !  

D u żo św ia tła , d u żo p o w ie trza , p ięk n e m eb le . P an  

sam m ieszk a?

—  Z aw sze sam . M am  có rk ę  w  W ersalu , n ie ­

d a lek o ; p rzy ch o d z iła częs to .

—  P o ró żn ił s ię p an ?

—  N ie , a le o n a m a za jęc ie i k ło po ty . C ó r­

k a  je j je s t c ie rp iąca .

Pogawędka trwała przeszło godzinę, Marta 

ro zw in ę ła ca łą sw ą sz tu kę p o d o ban ia s ię , n ie  zd ra ­

d za jąc jed n ak n iczem  sw y ch zam ia ró w an i p raw ­

d z iw eg o ce lu w izy ty . S tarzec , o stro żn y z n a tu ry  

i n ieu fn y , n ie d o m y śla ł s ię jed n ak , że  p ięk n a  b lo n ­

d y n k a zn a trag iczn ą ta jem n icę ro d z in y jeg o  i ch ce  

w y zy sk ać o k o liczn o śc i.

O d p ro w ad z ił M artę aż d o d rzw i, p o m im o je j 

en e rg iczn eg o p ro te stu .

—  W ięc p o ju trze , to je s t w  n ied z ie lę —  m ó ­

w iła M arta ju ż w e d rzw iach . —  R au l p o zo sta je  

w  P ary ża , a ja o p o w iem m u , że id ę o d w ied z ić  

k rew n ych . M o że p an s ię z sw e j s tron y p o sta ra  

b y ć sam o tn y m  o o zn aczo n e j g o d z in ie  ? Ja p rzy j­

d ę ...

—  N a p ew n o ?

—  N a p ew n o ! Z a n ie w  św iec ie  n ie ch c ia ła -  

b y m  s ię p o zb aw ić te j p rzy jem n o śc i.

G d y w y sz ła , R ich au d o w i zd aw a ło s ię , że w  

d o m u jeg o s ta ło s ię c iem n ie j i sm u tn ie j.

M arta p o w ró c iła d o P ary ża . O k taw jusz cze ­

k a ł n a n ią n a d w o rcu M o n tp arn asse . W y sz li n a  

b u lw ar, o taczający cm en tarz , g d z ie m o g li ro zm a ­

w iać sp o k o jn ie .

—  Jak c i p o sz ło ? —  zap y ta ł O k taw jusz .

—  B ard zo d o b rze . B ęd ę tam p o w tó rn ie p o ­

ju trze . D ziś w ieczo rem  ro zm ó w ię s ię z R ad em ,  

b ęd z ie tk liw a scen a —  tro ch ę  łez , ab y  m u  d o w ieźć , 

łe kocham go pomimo wszystko. Wyjaśnimy nie­

co p o ło żen ie . Jes tem  p ew n a , że  n ie  w y stąp i z su  

m ą m n ie jszą , jak z cz te rd zie śc i ty s ięcy .

—  T o ś liczn ie !

—  B ęd z iem y s ię m o g li k o ch ać w  o czek iw an ia  

w ie lk iego in te re su . A ład n y p a łac ! M ó w ię  c i, że  

s ta ry s ię n u d z i o k ro p n ie , że lu b i k o b ie tk i, że w ięc  

za p arę ty g o dn i b ęd ę p an ią te j s iedz ib y m iljo *  

n era .

O k taw ju sz n ie p ro te s to w a ł. N ie b y ł zazd ro ­

sn y .

—  N ie w sp o m n ia łam je szcze o in te re su jący ®  

s tan ie p an n y M ag d a len y i n ie b ęd ę m ó w ić o te fl 
w  n ied z ie lę . N astąp i to w p rzy sz ły m ty g o d n ia -  

P o k łó cę ich w ted y , g d y  b ęd ę m ia ła g ru n t p o d n o ­

g am i. Z b ad a łam  s ta reg o o d g ru n ta . Jes t zw ^ ' 
jo w an y n a p u n k c ie sw eg o h o n o ru , sw eg o n azw isk ®  

b ez p lam y . T ak a w iad o m o ść sp raw i n a n im  s tra '  
szn e w rażen ie , A b y tę lk o d ru g i raz n ie d o sta ł 

a tak u !

—  T o b y ło b y n ieb ezp ieczn e !
—  P o rad zę s ię lek a rza d la p ew n o śc i. J® ^ 1 

ty lk o p o ró żn i s ię có rk ą , z ro b i in n y te stam en t.

—  H a, zo b aczy m y .
N ie k ry li b y n a jm n ie j p rzed so bą sw y ch u can c  

i p o g ląd ó w - M arta zesz ła n a p o z io m k o ch an k ę*  

s ta ła s ię cy n iczn ą , trak to w a ła szan taż , jak o  in te*  

re s . P rzy p o m in a li te raz b ard zo A n tka i P o ń czo ­

szk ę .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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S t r . 3

— Rózporządzeniem Ministerstwa 

Skarbu w YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAporozumieniu z ministrem Sprawie­
dliwości z dnia 11 VI. 1929. (Dzień. Ustaw Rz. 
P. Nr. 52 poz. 423) zaprowadzono z dniem jego, 
ogłoszenia dwa nowe rodzaje blankietów  wekslowych  
a mianowicie z określeniem : „Urzędowy blankiet 
wekslowy" a) z schematem umowy wekslowej i b) 
bez tego schematu. W każdym  rodzaju blankietów  
21 kategorji wartości jak dotychczas. Nowe blan­
kiety zarówno „ze schematem umowy wekslowej" 
jak i „bez tego schematu", zastępują całkowicie 
obecne blankiety „własne" i „trasowane", gdyt 
tekst jest tak ułożony, że blankiety te mogą być 
użyte dla wystawienia na nich zarówno weksla 
„własnego", jak i „trasowanego". Blankiety  
wekslowe dotychczasowych wzorów mogą być uży­
wane nadał aż do dalszego zarządzenia. Cena i 
sposób nabycia blankietów nowego nakładu, które 
puści się w najbliższych dniach w obieg, zostaną  
te same jak dotychczas.

— Powinność wojskowa. W najbliż­
szym czasie rozpocznie się rozsyłanie kart powo­
łania poborowym rocznika 1908, uznanym  za zdol­
nych do służby wojskowej podczas ostatniego po­
boru i którzy wcieleni będą w  pierwszym  „turnusie". 
Drugi „turnus" powołany będzie na wiosnę r, 1930. 
Zaliczeni do służby wojskowo-administracyjnej i do 
lotnictwa, będą powołani przed innymi, inni wcie­
leni będą w ciągu października. Powołani będą 
do zwykłej służby wojskowej ci z kategorji A, 
którzy podczas przeglądu okazali się zdrowymi bez 
zastrzeżeń. Nie jest jednak wyłączone, że posia­
dający tak zwane lekkie paragrafy również będą 
częściowo teraz wcieleni. Pozatem wcieleni będą 
poborowi rocznika 1906, którzy 2 razy otrzymali 
kategorję B, a podczas ostatniego poboru uznani 
byli za zdolnych do służby, jako też urodzeni w  
roku 1907, jeśli nie uzyskali dalszego odroczenia.

— W dniu wczorajszym odbyły się 
zebrania Bractwa Kurkowego i plenarnez zebranie 
BBW R. Ze względu na obszerny temat, podamy 
szczegółowe sprawozdanie w numerze jutrzejszym.

Z  P o m o r z a .
NowrA, pow. toruński. (W iiytacja J. E. X.

B skupa). W dniu 9 b. m. przybył do parafji na- 
wrzyńskiej J. E. X, Bp. W ojciech Okoniewski w  
celu odbycia kanonicznej wizytacji. W ieś cala zo­
stała przyozdobiona bramami powitalnemi, wysta- 
wionemi przez istniejące towarzystwa jako też pa­
łac, plebanję i szkołę. W oznaczonym czasie za­
jechał samochód z Najdostojniejszym  Arcypasterzem  
przed figurę Serca Pana Jezusa. W śród radosnych 
okrzyków „Niech żyje“ Arcypasterz udał się na 
odpowiednio przygot. miejsce, gdzie wygłosiła przed 
nim dziewczynka z ochronki, Zofja Znaniecka, pię­
kną deklamacje, wręczając przytem bukiet róż. 
Następnie w któtkicb, lecz serdecznych słowach 
witał Najdostojniejszego Gościa p. Kolator Scza- 
niecki. J. E. X Biskup podziękowawszy w kilku 
ełowach, udał się w procesji do kościoła przed 
cudowny obraz M atki Boskiej Nawrzyńskiej, 
gdzie po odmuwieniu przepisanych modlitw  
witał go imieniem własnem i całej parafji czcigo­
dny X. proboszcz Szuman. Po przemówieniu X. 
proboszcza, X. Biskup zwrócił się do swych diece- 
zjan w dłuższej przemowie, nawiązując do napisu  
znajduiącego się na jednej z bram powitalnych : 
„Przyjdz królestwo Twoje do dusz naszych*. 
Pięknie rozprowadzając to zdanie, dotknął także 
sprawy Akcji Katolickiej, poruszył sprawę misyj i 
podkreślił, jak wielkie stosunkowo parafja nawrzyń- 
ska składa sumy na misję, co jest zasługą dusz 
pasterza tej parafi.

Po odprawieniu żałobnych nieszporów i udzie­
leniu arcypasterskiego błogosławieństwa, X, Biskup 
fldał się do plebauji, aby po krótkim wypoczynku 
znowu wrócić do kościoła i udzielić św. sakramentu 
bierzmowania. W ieczorem miejscowe towarzystwa 
urządziły akademję na cześć Najdostojniejszego 
Głościa przed plebanją. Arcypasterz, widząc dowo­
dy czci i przywiązania tak względem Jego osoby, 
jak i Kościoła i Ojczyzny, wyraził serdeczne po­
dziękowanie, z głębi serca płynące.

Dnia następnego  oprawił J. E. X. Biskup mszę 
ńw., w czasie której śpiewał chór kościelny, poczem  
bezpośrednio odbył wyzytację szkoły powszechnej 
i ochronki, gdzie deklamacjami, przedstawieniem  
i śpiewem, dzieci uprzyjemniały pobyt X Biskupowi.

Resztę czasu spędził Najdostojnieszy Gość w  
plebanji i w pałacu, gdzie pp. Kolatora  wie Scza- 

ieccy podejmowali Rs. Aroypasterza obiadem. 
Potem wyruszył na dalszą wizytację, żegnany hu- 
cznemi okrzykami „Niech żyje 1“

Wąbrzeźno. (Dziecko wpadło pod samo" 
chód). Pod Jarantowicami wydarzyło się nieszczę' 
śeie. Samochód osobowy własności W incentego 
Dizengi z Łasina, napotkał na szosie bawiące 
się dzieci. Na sygnał szofera, jedno z dzieci, 
mała dziewczynka, wpadła pod samochód, wskutek  
czego odniosła cięższe obrażenia. Krwią broczącą  
dziewczynkę ten sam samochód odwiózł do tutejsze­
go szpitala.

Chełmno. (Placówka zakonna). Księża 
Pallottyni osiedlili się tu od 1 września br. Obecnie 
przygotowują pomieszczenia na szkołę dla swych 
kleryków.

Pelplin. (Sumienie nie dało spokoju). Pe­
wien osobnik, który swego czasu sprzeniewierzył 
500 zł. na szkodę p. F. Hassego w Pelplinie, zgło­
sił się sam do komisarjatu P. P , podając się za 
winowajcę. Pieniędzy  już niema. Osobnikiem  tym  
zajęły się władze sądowe.

Chojnice. (Napad na szosie). Leon Ha­ 
merski, robotnik z M ęcikała zatrudniony w Choj­
nicach, jadąc szosą do Rytla, został na szosie obok 
Krój  ant napadnięty przez nieznanego mężczyznę.

W pewnej chwili stanął na szosie mężczyzna 
z rewolwerem w ręku i zatrzymał Hamerskiego, 
pytając gdzie się udaje. Na odpowiedź, iż jedzie 
od pracy i jest robotnikiem, bandyta spusoił re­
wolwer, oświadczając Hamerskiemu, że ponieważ 
jest robotnikiem to może sobie dalej jechać.

Bandyta był elegancko ubrany, miał przy sobie 
"walizki i rower i ulotnił się w kierunku Chojnic.

Puck, (Śmiała kradzież), Zuchwałej kra­
dzieży większej ilości gotówki dokonano u p. Pa­ 

toka, mistrza piekarskiego, zamieszkałego przy ul.
10 Lutego. W czasie nieobecności domowników, 
zakradł się złodziej do mieszkania prywatnego na 
pierwszem piętrze i z szuflady w szafie zabrał 
około 900 zł. gotówki w banknotach, pozostawił 
n a t o m ia s t o k o ło  1 0 0  z ł . w s r e b r z e . P o l ic j a  j e s t  

jut n a  t r o p ie  s p r a w c y .

Zarządzeniem Po  w. Koła w Toruniu z dnia 
19 czerwca 1929 r. zostało rozwiązane miejscowe 
Koło L. 0. P. P., które od roku 1926 przestało  

faktycznie działać.

Celem uruchomienia miejscowego Koła 
L. 0. P. P. i wybrania zarządu odbędzie się w  
gmachu Sądu Grodzkiego w Chełmży na I-p. w  
sali nr. 9. dnia 27 września 1929 r. o godz. 18 ej 
zebranie organizacyjne na które zapraszam wszy­
stkich b. członków miejscowego Koła L. 0. P. P. 
oraz tych wszystkich, którym leży dobro Ojczyzny 
na sercu.

Porządek dzienny zabrania następujący.-

1. W ybór Przewodniczącego zabrania •

2. W pisy na członków miejscowego Koła LOPP.

3. W ybór zarządu, komisji rewizyjnej

4. W ybór delegatów do Kola Powiatowego

5. W olne wnioski.

Chełmża, dnia 21 września 1929 r.

(—) Langer, Naczelnik Sądu 

jako komisarz rządowy.

K R O N I K A
Chełmża, dnia 24 września 1929 roku.

Kalendarzyk.
W torek; NM P. Okupu. Robert.
Środa: Kleofas, W ładysł. z C.

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Napiórkowski.

D T Ż C B  N O C N Y  A P T E K .

Dyżur nocny pełni „Apteka Nowa" pana 
M aliszewskiego.

—- Artykuł Marsz. Piłsudskiego* 
W czoraj prasa stołeczna przyniosła artykuł M ar­
szałka Piłsudskiego, który ze względów natury 
technicznej możemy podać dopiero w jutrzejszym  
numerze.

— Kurs podkuwaczy koni. Następu? 
z kolei kurs podkuwaczy koni w urzędowej szkol®  
podkuwaczy w Toruniu rozpoczyna się dnia * 
października 1929 r. Kurs trwa 3 miesiące i jes^ 

bezpłatny. Zgłoszenia przyjmuje techniczny kie­
rownik urzędowej szkoły podkuwaczy

Dąbrowski, Toruń Prosta 30.

— Nareszcie deszcz I Po prawie dwu­
miesięcznym’utrzymaniu się na b. wysokim pozio­
mie (stale ponad 760) barometr wczoraj nagle zro­
bił gwałtowny skok, spadając poniżej 745. Spro­
wadziło to w skutkach tak przez wszystkich uprag­
niony deszcz, którego długotrwały brak zagrażał 
poważnie urodzajowi okopowizn tudzież uniemoż­
liwiał orkę jesienną, ziemia bowiem zeschnięta 
była na kamień. Deszcz padał przez całą noc na 
sobotę 21 bm. Obecnie niebo jest nieco zach­
murzone, nastąpiło też znaczne ochłodzenie się po­
wietrza.

— Listonosze sprzedają znaczki 
pocztowe. W szyscy listonosze doręczający  pocz­
tę, czy to w mieście czy też na wsi —  obecnie 
posiadają odpowiednią ilość znaczków pocztowych 
wszelkiej wartości. — W prowadzono to dla wygo­
dy publiczności, która tera% . może nabyć znaczki u 
listowego u siebie w domu, nie wychodząc po to  
na ulicę.

—- Otwarcie nowej instytucji. Dowia­
dujemy się, że w niedalekiej przyszłości zostanie 
otworzone na naszym gruncie nowe kino, pod na­
zwą „Kino Słońce" i to przy ul. Toruńskiej.

Jak nas informują, kino to  będzie wyświetlało  
filmy wyłącznie produkcji polskiej oraz częściowo  
francuskiej.

Przy  klasnąć można inicjatorowi tej instytucji, 
że pragnie dać Obywatelstwu rozrywkę zdrową i 
pożyteczną, a powtóre będzie popierał produkcję 
filmową polską, „Szczęść Boże w pracy nowemu 
przedsiębiorstwu*. (Bliższe szczegóły podamy 
z dniem otwarcia. —  Red.).

V . k l«  1 9  l o t e r j i p a ń s t w o w e j .

(11-ty dzień ciągnienia)

Główniejsze wygrane padły na n-ry nastę­
pujące:

50,000 zł na nr. 131290.

15.0 00 zł na n-ry 70216
10.0 00 zł na nr.

5.00 0 zł na n-ry 
182792.

3.00 0 zł na n-ry

2.000 zł na n-ry 9283 21439 24184 57654  
133599 152104 155286 183277.

1.000 zł na n rv 18879 26357 31692 34644 
35032 38149 39641 37436 63870 64489 79764  
30432 93251 97839 103509 119377 125863 127895 
135676 141046 155274 156554 
169396.

600 zł na n-ry 8960  
20560 24828 28611 31588 37109  
805 44142 46343 4606452966 92817 69598 72001 

594 92601 101784 106286 480 110457 113 3t 
116484 125014 126451 127876 132980  
767 161191 162174 163850 168391 
175635 176684 177069 178249 938.

135689.

12789

135096.

105515 157622

62605 120076 134312

158393 160777

9809
41335

1 3 0 0 2

4 2 0 7 0

142417
172148

Giełda zbożowa

P O Z N A Ń  d n ia  2 1 . 9 .1 9 2 9  r o k u  

p ła c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .

Ż y t o  n o w e 

P s z e n ic a  n o w a

l ę c z m ie ń  p r z e m l  > o w y

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y

O w ie s • . . . .

M ą k a  ż y t n ia  7 0  p r o c .

M ą k a  p s z e n . 6 5  p r o c  
O t r ę b y  ż y t n ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O t r ę b y  p s z e n n e

2 4 3 0 - 2 3 ,5 0  
3 7 ,5 0 — 3 9 ,5 0  
2 5  0 0 - 2 6 ,0 0  
2 7 ,5 0 - 3 0 ,5 0  
2 1 ,0 0 — 2 3 ,0 0  
3 7 ,0 0 — 0 0 ,0 0  
5 8 .5 0 - 6 2 ,5 0  
1 7 ,5 0 — 1 8 ,5 0  
1 9 ,2 5 - 2 0 ,2 5

Bank Polski płacił dnia 23 września zat

dolary amerykańskie 8,85--8,84
funty szterlingów  43,05
franki szwajcarskie  171,18
franki francuskie 34,77
marki niemieckie 211,42
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D n ia 2 2 . b m . z a s n ę ła w  B o g u p o k ró tk ic h , le c z c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h

ś p .CBA

M arja z Q uandtow R okke
p rz e ż y w sz y  la t 8 0 .

W  g łę b o k im  s m u tk u  p o g rą ż o n a

R odzina
C h e łm ż a , 2 3 . 9 . 1 9 2 9 r .

P o g rz e b o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę , d n ia 2 5 . b m . o g o d z , 4 - te j z d o m u ż a ło b y p rz y u l. K o ń c z e w ic k a s z o s a n r . 1 . 

n a c m e n ta rz e w a n g e lic k i.

U chw ała.
Anna Bonin urody. Rohde w Chełmży, żona dy­

rektora Gimnazjum wniosła o uznanie za zmar­
łego zaginionego Ernesta Rohdego zamieszkałe­
go ostatnio w Honolulu.

Wyżej wymienionego zaginionego wzywa 
się, by najpóźniej w terminie wywoławczym 
oznaczonym na 80 listopada 1929 r. —  
godz. 10, wpodpisanym Sądzie pokój nr. 11. 
się zgłosił, w przeciwnym razie uzna się go za 
zmarłego,

Wzywa się wszystkich, którzy mogą udzie­
lić wiadomości o życiu lub śmierci zaginionego, 
by najpóźniej w terminie wywoławczym dali 
o tern znać Sądowi.

C hełm ża, dnia 16. września 1929 r.

Sąd G rodzki

Zaw iadom ienie.
N in ie jsz y m  p o d ą ję P . T . O b y w a te ls tw u  

d o w ia d o m o ś c i, ż e  EDCBAp o w ró c iłe m  p o 6 * c io  

ty g o d n io w y c h ć w ic z e n ic h  w o js k o w y c h  i n a ­

d a l p ro s z ę  o  ła s k a w e  p o p a rc ie  m e g o p rz e d ­

s ię b io rs tw a Z g ło s z e n ia u p . D y m s k ie g o w  

R y n k u . T e le fo n p . O s k a r T re n k e l n r . 6 5 .

Z  p o w a ż a n ie m

yi. Snsui

1
 P o s ia d a c z o m

H a d io  -  a p a ra tó w  i
I p o d a ję  n in ie js z e m  d o  w ia d o m o ś c i, ż e  ła d u ję i re p e ru ję I

A K D J IIJ L A T V K T i
o ra z d o s ta rc z a m  ta k o w e p o c e n a c h fa b ry c z n y c h

Zakład ślusarski i eiektr. I
I techniczny  ul. Szew ska  51. |

U w aga! U w aga!

P.P. Pracodaw cy!
N a p o d s ta w ie a r t . 7 u s ta .w y ro z p o  

rz ą d z e n ia M in is tra P ra c y i O p ie k i S p o łe c z  

n e j z d n ia 5 -g o lu te g o 1 9 2 6 . s p o rz ą d z a ć  

m u s i k a ż d y  p ra c o d a w c a

w ykaz ściąganych składek  
na fundusz bezrobocia

i n a d e s ła ć ta k o w y  d o Z a rz ą d u O b w o d o w e ­

g o  F u n d u sz u  B e z ro b o c ia .

F o rm u la rz e d o te g o p o trz e b n e n a b y ć  

m o ż n a w  s k ła d z ie

D rukarni Przem ysłow ej
R y n e k B e d n a rs k i 1 .

k s ię g o w o ś c i, k o re s p o n d e n ­

c ji i  b te n o g ra f ji

u d z ie la

G . V o rre a u  
re w iz o r k s ią g  

Bydgoszcz  

u l. J a g ie llo ń s k a  1 4 .

Z n a le z io n o
w  n ie d z ie lę o g o d z .  

V 2 9 w ie c z o re m , n a  

k o le i to re b k ę z w e k *  

s la m i. O d e b ra ć  m o ż ­

n a S ie n k ie w ic z a n r .  

5  p ra w o .

5  
5  
M

Ź 
n

z 
o
S  
n >  

7 Q

Stacia Autobusowa

łanio
i s z y b k o w y k o n u ję  

re p e ra c je ja k i  

w s z e lk ie g o ro d z a ju  

z a m ó w ie n ia

o b u w ia n a m ia rę .

J . T rz c iń s k i
u h S z e w s k a 4 2

D o b ra e o z y s te n c ja
O d s tą p ię s k le p  

k o lo n ja ln y p o ło ­

ż o n y w  ry n k u z to ­

w a re m  i m ie s z k a n ie m  

D o o b ję c ia p o trz e b a  

o k o ło 8 .0 0 0 . z ło ty c h . 

A d re s w s k a ż e R e ­

d a k c ja ,,  P rz e g l.  P o m

d e g t h iid iip iii g r u d z |a q z

n tijlllU lin b |Il2 ^ i^ w
5

O b ia d y z 3  d a ń  1 ,2 0  z ł. g o rą c e p o tra w y o ra z n a p o je  

w s z e lk ie g o  g a tu n k u o k a ż d e j p o rz e d n ia .

L o k a l o b o k p rz y s ta n k u  tra m w a jo w e g o  
5  m in u t o d d w o rc a . O tw a rty d o 1 w  n o c y .

K o la c ja a la c a rte ju ż o d 8 0 g r. p o c z .

W łaściciel: Józef G rzeszkow iak.

tx >

S9

Mieisce spotkania dla przyjezdnych

n s m n
c h o ry c h n a k a ta r ż o ­

łą d k a , w z d ę c ia , k u r­

c z e , b ó le n ie s tra  

w n o ś ć , b ra k a p e ty tu ,  

o g ó ln e o s ła b ie n ie , e -  

c e te ra , o d z y s k a ła  

z d ro w ie , u ż y w a ją c  

z io ła s ła w n e g o n a  

c a ły ś w ia t D r. D ie ­

t la , P ro fe s o ra U n i­

w e rsy te tu J a g ie llo ń ­

s k ie g o . Ż ą d a jc ie b e z *  

• p ła tn e j b ro sz u ry  p o u ­

c z a ją c e j. A d re s :

I L is z k i - A p te k a .

Filip K ow alski

N A JTAŃ SZE ŹR Ó D ŁO ZA K U PU !

3

3

a

W szelkie tow ary kolonjalne  

Sprzęty kuchenne  

e m a ljo w a n e c y n k o w e i la n e ż e la z n e . 

W yroby fajansow e w  le p sz y c h  g a tu n k a c h

Szkło, garnki kam ienne  

Ł o p a ty , ry d le , w id ły , ły ż k i, 
n o ż e , w id e lc e , s z c z o tk i 

p o le c a m  p o n a jn iż sz y c h c e n a c h  

Z. R osiński 
C hełm ża, ul. C hełm ińska 25.


